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Glos

Demokracja a demagogja.
Dzisiaj wszystko, oo żyje, ohoe być 

demokratyczna. Stronnictwa na gwałt 
pr*otaalowują swoje szyldy na kolor 
ile  możności Jo czerwonego zbliżony 
se strat hu, aby ich ktoś o reakoyjnośó 
i bt k demokratyczności nie posadził, 
Taka dzii moda. "W istocie rzeczy o 
formę tylko i o nazwę się rozchodzi, 
bo  cały ten dziś tak zwany prąd de­
m okratyczny naprawdę me jest ni- 
oiern innem, jak najuzaruicjszą reakcja 
przeciw  prawdziwej, w szlachetnym 
znaczeniu pojętej, demokracji.

Wdzybtao bowiem, oo tak krzy zy 
o  demokratyzmie, organizuje się fa­
ktycznie w klasowe egoistyczne partje, 
które zatraciwszy pojęaie Ojozyzny, 
poczucie dobra ogólnego, poza swoją 
ulaaą nic więcej nie uznaje, ale nadto 

do zdobycia panowania nad iru - 
glemi i to panowania najwsteczniej- 
»zego, bo wyłącznego z podeptaniem, 
praw reszty klas społecznych.

Komuniści wraz ze swoimi ro­
dzonym 1 braćmi socjalistami marzą o 
<**erwonej dyktaturze proletarjatu, lu­
dowe partje o zielonej dyktatorze 
<*hłopa.

Byłaby w tem przynajmniej mi­
niatura demokracji, jakiś etap w kie- 
pBiku prawdziwej demokratyzacji spo- 

zeństwa, gdyby istotnie wyż wy- 
■ńerfioift warstwy posiadały i wyka- 
*kły uzdolnienie do Kierowania losami 
®»łego państwa i całego narodu.

Ale oodzienne przykłady stwier­
dzają, że to rzekome panowanie klas 
już w swojem założeniu niedemokra­
tyczne i reakcyjne wyrodziło się a 
raczej od poozą.feu było pospolitą d e ­
magogią, uprawianą przez najgorsze 
w społeczeństwie jednostki ku nasy­
ceniu żądzy władzv i posad na szkoo* 
całości. Wszelka demagogjn prowadzi 
najprostszą drugą do nędzy, upadku 
moralnego i materialnego oraz poli­
tycznego nawet najpotężniejszych na­
rodów.

Demagogja jest absolutyzmem naj­
gorszej sorty. Najciemniejsze elementy 
społeo me mu hołdują, a bezwzględność 
ich, nieprzebieranie w środkach, rzu­
canie się na wszystko, co byto dotąd 
najsilniejszą ostoją społeczeństwa jest 
ioh stałą metodą i bronią.

Biada narodowi, który takim ele­
mentom róść, krzewić się i tłumy za 
sobą porywać pozwoli.

Ciemnota ludu jost najpodatniej- 
szą rolą dla wszelkiej demagogji. Pra­
wa polityczne ludu stają się farsą, 
która tem większe wyrządza wtedy 
szkody, im prawa te są pełuiejsze i 
rozleglejsze. Prawa te zwracają się 
w  tyoh waruubaoh wprost przeoiw 
samemu ludowi.

Boć wiemy, że prawa te tylke li­
terą swoją i formą nazywają się pra­
wami ludu, w rzeczywistości zaś są 
prawami nielicznych i Dsiniesumien-

niejszyoh jednostek, którym naród n »  
łup wydanym być nie może, jeżel 
chcemy s.ogole istnieć jako ńarócŁ 
Należy ioh na każe ym kroku demasko­
wać, ludowi otwierać oozy przy każdej- 
najmniejsze) sposobności, przedstaw «v- 
ją o demagogów jako takich, którzy 
nie mając zacnego moralnego hamulca 
starają się odwrócić uwagę ogółu od  
prawdy, ohudzio w masach nienawiść 
i obrócić ją  ku warstwom infccligen- 
tuym, z mooy swej wieńzj-, charakteru 
i poczuoiu odpowiedzialności jedynie 
powołanym do kierowania narodem 
w duchu, prawdziwie i uozoiwie de- 
moLratyozaym. Maożą się u nas w za­
straszający sposób oprawy deaagog ji 
dążącej oc wprowadzenia laclu w stan 
zwierzę cości, a społeczeństwa w stan 
zupełnej anarchji.

Ciemne i łatwowierne m isy wpa­
dają, z zadziwiającą łatwością w na­
stawioną pułapkę, demagog i zacierają 
ręce, a temu stanowi rzeozy tow a­
rzyszy, jak tobyło zawsze od wieków 
tik  i teraz, ar archia, brak poszano­
wania dla wszystkiego, oo ma jikąś 
moralną wartość, i samozniszczenie się.

Nie trzeba lep czego nc to przy­
kładu, jak nasze obecne stosunki w  
Polsce. W prost daliby się to graficznie 
przedstaz ić, jak wzrost demzgogj" po­
woduje równocześnie spadek powagi 
państwa i upadek wewnętrzny.

Najlepszym wykładnikiem tego jest 
kurs nnszej marki. Kto cokolwiek te- 
mi rzeozumi się interesuje, ten móg* 
zauważyć, że ile razy n nas przyszło

Uboczny dochód dla każdego 
pracowitego obywatela.

Listy i zapytania pod adresem 

„SANATOR" 101
—  B y d g o s z c z .  —

100.000 Mk i więcej miesięcznie
stałego, uczciwego zarobku może miec każdy nauczyciel wiej­
ski, pisarz gminny, organista; wogóle każdy pracowity czło­

wiek na wsi przy pozasłużbowej pracy może
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do stera ministerjum demagogów, ile 
rasy piądy a<msgcgic«ne i i  parze 
z niemi idące plany jedynowładczych 
absolutystycznych rządów silniej się 
zaznaczały, tyło razy i w odpowie­
dnim stosunku spadała nasza marka. 
1 odwrotnie, ile razy w Ostatnich 3 
latach roztm  brał górę nad głupotą, 
uczciwośćnad łotrostw em, porządek nad 
an.rrhią, tyle razy i w odpowiednim 
atosnnku marka nasza szła do góry.

Enrs nsszej marki, przestał być 
wyłącznie kwestją walutową, ale stał 
się wybitnym wskaźnikiem, jt kie prą­
dy cLwilowo w Poslce panują, pa- 
trjotrzm, czy klasowość, demokraci 
w  prawdziwem znaczeniu, czy dema­

godzy, postęp czy reakcja.

0  unitach „narodowo -pań- 
stwowych“.

Od czasn, jak po potknięciu się 
parodniowego ministra Jastrzębskiego 
n  wstępu doł iw mipisterjalnych upadł 
cały gabinet Śliwińskiego, wierzę w 
cm .na —  złe i dobre. W ięc też od 
chwili, kiedy przyniesiono m ifdo do­
mu zakupione masło, owinięte w de­
klarację programową UNP-owców 
(fakt!) względnie też deklarację na 
mańle, wierzę, że nowoczesnym uni- 
taijuszom czy unitom pójdzie ich dzia­
łanie jak po maśle. E to smarnje, ten 
jedzie. Jeśli więc deklarację, wydaną 
28 czerwcą br. już 9 lipca smarują 
ms dem, to jazda pewna.

Tylko —  dokąd pojadą?
D o unji —  do zgody, do jednośoi, 

do wszech-obywatelskiej harmonji. 
Chwilowo — póki ze względów for­
malnych nie może hetmanić inny, sta­
nie na czele unii Jsn Piłsudski z W il­
na, a pod nim znnitują czy zniutują 
się prezesi zborów izraeliokich, jak  
podpisany takim właśnie pełnym ty­
tułem Dr. R. Landau z Krakowa, 
z prezesami Sokołów polskich, jak Dr. 
Z . Maurer z Rzeszowa i prezesami 
K ół T. S. L., jak prof. Pluta z Rze­
szowa ; zuni tują się Bałabany i Sohlei- 
chery ze Lwowa, Epsteiny, Landauy, 
Sar owie, Trammery, Tillesy i były 
żydowski poseł Gross z Krakowa z re­
daktorami „W ieku Nowego" (Lasko- 
wnioki) i „Nowej Reformy" (Konopiń­
sk i)! z prezesami P. Str. DemckraŁ
1 z sekretarzami Tow. Dem., ukoro­
nują zaś wszystko prezesowie kasyn, 
jak Dr. Różycki z Rzeszowa.

A  teraz kilka luźnyoh nwag. Po­
nieważ w pisowm polskiij jest stary 
zwyczaj pisania wyrazu żyd przez 
małą literę, więc deklaracja, zunitary- 
zowała pisownię i wyraz „Polak" pi­
sze także przez małe „p ." Dalej pp. 
Adlery, Miiuze, Rozentale, Herze, Ober- 
fcldy, Bałabany, Grossy, Schleicheiy, 
Epsteiny, Lauaauy, Trammery, Tillesy 
i  inne im podobne asj mulanty i pa- 
sożydy zaręczają w deklaraoji swemi 
podpisami wraz z pp. Krogulskim, 
” [aurerem, Plutą, Różyckim, Lasko- 
wnickim i Janem Piłsudskim, że bę­

dą „dążyć do umocnienia p o l s k i e g o  
charakteru misst". Zapewnienie cał­
kiem podobne, jak owo p. Śliwińskie­
go o  jegc „silnym" rządzie. „I  ty mu 
wierzysz, rzeszowskie Kasyno ? że cię 
nie zdradzi, ty wierzysz m u?" — Ta 
apostrofa do Kasyna rzeszowskiego 
me jest bez kozery. Podpisy bowiem 
rzeszowskich unitów są tak jakoś po 
pijanemu umieszczone, jak to chyba 
w Kasynie stać się tylko mogło. Przy­
taczam dn downie z deklaracji: „R ze­
szów —  Dr. Krogulski Roman, bur­
mistrz. Dr. Maurer Zdzisław, prezes K  a- 
s y n a. (Kasyno przez duże K., a polak 
przez małe p -d o p is . red.). Pluta Ta­
deusz, profesor, prezes S ok o ła . Dr. R ó­
życki Leon, prezes Z. S. L .“ (czyżby 
Zespół Symulatów Lewicowych ? —  
dopis. red.). O ile wiem, Dr. Maurer 
jest prezesem Sokoła, a prof. Pluta 
prezesem Koła T. S. L. i ani jeden 
ani drugi tych godności pod dekla- 
racją partyjną po trzeźwej rozwadze- 
by nie podał. Treść deklaracji tak jasna, 
jak ekspose p. Śliwińskiego: polemika 
z polskim obozem narodowym, po­
parta szeregiem programowych komu­
nałów, na które mógłby się często, 
nawet endek, zgodzić, a na które na­
wet półsyjoniste Schleicher ze Lwowa 
i krakowski Gross się godzą. Nadto 
dost iowana do celu, a jest nim: uni­
cestwienie polskiego na jonalizmn. Tem 
tłumaczyć można umoi zenie i równo­
czesne propagowanie przez te same 
osoby i koła stronnictw klasowych 
(jak np. mieszczańskie, którego organ 
przemyski zupełnie inne wygrywa me- 
lodje od organu krakowskie go) i ogól­
no państwowych, jak właśnie (Jnja 
Nar.-Państw. Celem —  nie organiza­
cja społeczeństwa polskiego, leoz jego 
rozstrój i zamęt potrzebny z jednej 
strony żywiołom, wrogim polskośoi, 
a z drugiej tym rozmaitym kręciołkom 
politycznym z obumierających partyj 
i klubów (konserwatywno-r^ńczykow- 
'kiej, demokracji bezprzymiotnikowej 

z Krakowa i radykalnej ze Lwowa, 
pracy konstytucyjnej false prawioy 
narodowej itd.), którzy przy poparoiu 
elementów żydowskioh i innych nie­
polskich (o ile te swoich osób prze­
forsować nie są w stanie) na wierzoh 
nanowo wypłynąć pragną —  jak np. 
nasz p. burmistri Krogulski.

Quibus viribus unitis w unji „na- 
rodowo“-„państwowej" byli posłowie 
Dr. Gross, Dr. Landau, Dr. Maiss, 
Bergmaun, Dr. Krogulski, Dr. Tertil 
oraz inni kandydaci od „Czasu", „W ie­
ku Nowego". „Gazety W ieczornej" i 
„Nowftj Reformy" jeszcze posłami 
zostać mają nadzieję, a quas vires 
inniyus. per Johannam Josephus Pił­
sudski Reipuhliuae populorum umto- 
rnm prinoipatum oćcupabit.

A  nasi „rzeszowiacy" stają się 
sławni; bo między innemi pisze „S ło­
wo polskie" W artykule p. t. Utwór 
Naczelnika Państwa.

„Programową wasserzupkę nowego 
stronnictwa belwedersbiego U. N. P. 
zaszozyciło swemi podpisami kiiauset

polityków — także z pod ciemne* 
gwiazdy —  zamieszkałych w 40 miej­
scowościach Polski, ale nie całej, b o  
Wielkopolska demonstracyjnie odrzu­
ciła zaproszenie do tej uczty...................
................................................................ K to
wie bowiem, ozy to dziecko unpower 
spłodzone na medardowem łożu nie 
zgaśnie przedwcześnie na rachitis, a. 
przecież ci wszyscy umieszczeni pod 
deklaracją programową to kandydaci 
do Sejmu z listy państwowej gotowi 
przyjąć mandaty dla dobra swego 
protektora. Najkapitajniejszym r ogól- 
nego grona wybrańców jest Unpowmo 
rzeszo*.ski dr. Zdzisław Maurer, który 
zaciągnął się pod sztandar zbawców 
ojozyzny jako Piezes Kasyna! *)

Nie wiedzieliśmy dotychczas, że 
rzeszowski przybytek tarola i winta 
jest takiem poważnem ciałem poli- 
tycznem, że aż zachodzi potrzeba dla A 
parlamentarnego zastępstwa w Sejmie 
warszawskim. Na polu postępu wy­
przedzamy wszystkie państwa kon­
stytucyjne, uznajmy więc reprezenta­
cję interesów kasynowych. A  może 
z koleji doczekamy się teki ministra, 
spraw kasynowych ?! Warszawskie po­
mysły są niezgłębione (jcx).a

* (Winę j''miesza:iii p. Maurera z preze­
sem Kasyna p. Itóźyckim ponosi nie „Słowo 
Polskie", lecz wydawcy deklaracji unitów. —  
Dopis. Ked.).

Pod s z c z o M  relm.
Obywatelstwo rzeszowskie odmio- 

dniało, zmieuiło nawet swój charakter 
na ogół. Przyszli nowi ludzie, nowe 
cele, często dla wielu oboe i niezro­
zumiałe. Starzy jednak pamiętają lepsze 
ozasy, toteż niejednokrotnie myśli ioh 
wracają chętnie do instytucji, które 
Cieszyły się największem poparoiem, 
bo były naprawdę dziełem ich zgodnej 
i cierpliwej pracy. Gdy jedna z takich 
pamiątek chwieje się lub, oo gorzej, 
ezasun i wywróci, żal odzywa się sil­
niej —  i słusznie. Do takich pięknych 
instytuoji należało Towarzystwo Z a­
liczkowe i Kredytowe. Smutny jeg o  
koniec znany wszystkim. Ze jednak 
coś się tan. jeszcze z mego miało wo­
lą W alnego Zgromadzenia uratować 
a nie ratuje się, to już może kto in­
ny wziął to na rabunek  swej odpo­
wiedzialności. W  tej sprawie otrzy­
mujemy pismo, które jako jeden z tych 
rozżalonych głosó* pomieszczamy.

Tutejsze Towarzystwo Zaliczkowe 
i kredytowe od lat prawie 52 zasilało 
kredytem tak mieszozaństwo jak i 
włościan okolicy Rzeszowa i jtąd też 
znane szerokim kołom kupieckim, rę­
kodzielniczym i włośolańskin. i me 
dziw też, że los jego  budzi ogólne 
zaintereso wanie.

Zmienione stosunki powojenne wy­
magały znacznych kapitałów do obrO' 
tir z jednej strony i na pokrycie roz­
rosłych wydatków na administrację 
z drugiej strony. Na Walnem Zgroma­
dzeniu przedstawił nam znany wszyst­
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kim prezes p. Dr. Krogulaki, że T o­
warzystwo delej egzystować nie może 
• W alne Zgromadzenie, odbyte około 
połowy marea 1921, uchwaliło na 
Wmosek Bady Nadzorczej likwidację 
Towarzystwa, polecając wybranym li- 
i wiJatorom przeprowadzenie sprzeda­
ży  realności tej poważnej instytucji fi­
nansowej z tem, by ta po zlikwidowaniu 
obowiązarą była prowadzić dział dro­
bnego kredytu i wmiejsce Towarzystwa 
przychodziła z pomocą mieszczaństwu 
i  okolicznym włościanom. — Tymcza­
sem zgłaszającym się o pożyczki oznaj­
miają urzędnicy, że „Towarzystwo jest 
■w likwidacji ale je j miejsce obejmuje 
dolski Bank Krajowy, któremu Wal. 
Zgromadzenie realność sprzedać pole­
ciło i wkrótce zostaną udzielone p o ­
życzki." To „wkrótce" trwa już pół­
tora roku. Zapytujemy pp. likwidato­
rów, dlaczego dotychczas nie wyko­
nali uchwały Waln. Zgromadzenia, 
dlaczego Towarzystwo narażają na 
krociowe straty i dlaczego nie ponaglą 
p. Krogulskiego o podpisanie kon­
traktu.

Przykry objaw, za rządów p. Bur­
mistrza likwidują Tow. Zaliczkowe, 
Kasa miejska nadaje się prawie do li­
kwidacji a może i Kasę Oszczędności 
czeka ten sam los wkrótce.

Może sie znojdzie.
Pierwszy odzew ni nasze wezwa­

nie, zamieszczone w 24 numerze rZle- 
m i“ , otrzymaliśmy stąd, skąd go się 
najmniej spodziewaliśmy, tj. ze wui. 
Przecież w haśle „swój do swego" 
mniej ona jest zainteresowana, niż 
miasto. W ieś powinna w tej walce 
stanowić nie wojska czołowe, lecz po­
siłkowe. Jeśli się zaś sama wysuwa 
na czoło tem serdeczniej ją  witamy. 
A oto ów głos ze wsi:

Krasne, dnia 26/6 1922 r.
Szanowna Redakcjo! W  związku 

a zamieszczonym artykułem p. t. 
ęObudźcie się" w Nrze 24 „Ziemi 
Rzesz." umieszcza Sz. .Red. w nastę­
pnym nrze spis firm i sklepów kato- 
Łnl ich. Otóż ia, jako szewc z zawodu, 
daremnie tam szukałem sklepu chrzęść, 
a handlem skór, gdyż w rzeczywistości 
W całym Rzeszowie jednego dekagr. 
*kóry niema w rękach katolicki* h. 
Ciekawym bardzo, co to za przyczy­
na. Czy bandel skórą należy do takich 
trudności, żo się go nikt nie podejmie
* grona katol. kupców ? A  przynaj­
mniej zdaje mi się, że Składnicę już 
*tać ' na to, ażeby otworzyła dział 
-łtorniozy, gdyż my rękodzielnioy, 
któi zv potrzebujemy surowca skórne­
go, nie meżemy się uwolnić z pod 
Jarzma żydowskiego mimo szczerych 
®hęci z naszej strony i krzyknąć z oe-

piersi z innymi: „Swój do swego
• po swoje!!!“

Ku&niar Franciszek szewc
L w Krasnem p. Strażów.

j .  Ten głos ze wsi dodaje nam śmia- 
"• o i, by  i wprost do wsi wróoić się

a wezwaniem, by w czem tylko można 
popierała firmy chrześcijańskie, kupu­
jąc w nich, co się tylko da. Jeśli zaś 
chodzi o firmy współdzielcze takie, 
jak Składnica, to tizeba je bogacić 
nie tylko przez kupowanie w nich 
towarów, ale i przez wpisywanie się 
do nich na członków i płacenie udzia­
łów. Zależnie bowiem od loh ilośoi 
będą one mogły swoje działy handlo­
we mnożyć i rozszerzać. Użyliśmy wy­
razu „bogacić". Owszem, Bo tylko 
wzbogacone i bogate firmy ohrześci-

1'ańskie będą mcgTy zwyciężyć w kon­
kurencji z bogaczami żydowskimi.

KRONIKA.
Z „Rozwoju". W  niedzielę dn. 16 

bm. o godz. 11V, przed połud. odbę­
dzie się w sali „Sokoła" zebranie 
członków i zwolenników „Rozwoju". 
Na zebraniu wygłosi odczyt zuauy 
w Rzeszowie p. Kizysztoiowicz ze 
Lwowa na temat: Unarodowienie ży­
cia gospodarczego w Folste.

Zjazd Delegatów Maszynistów kole­
jowych 11. d., zorganizowanych w Zaw. 
Zw . Maszynistów,odbędzie się w W ar­
szawie dn. 28 i 29 lipca b. r. Na jazd 
będą zaproszeni przedstawiciele Rzą­
du. Obok obrad natury czysto orga­
nizacyjnej podniosą delegaci głos 
w sprawie nieziszozonyoh przyrzeczeń 
rządowych co do regulacji płac, pre- 
mji godzinowych, ubrań służbowych, 
pragmatyki, dyżurnych. Maszyniśuf nie 
mogą się doczekać zapowiedzianej „po­
prawy bytu", a jeszcze bardziej zmniej­
szenia drożyzny. (Tego nie mogą wo- 
góle doczekać się szerokie sfer] urzęd­
nicze, przymierające z g łoau ! —  przyp. 
Red.). Protestują przeciw niedosta­
tecznym podatkom i daninom, prze­
ciw demoralizującym jednorazowym 
dodatkom (bsrdzo Lłusznie! —  Przyp. 
Red.) żądają najspieszniejszej reformy 
podatków i płac, odpowiadającej rze­
czywistym warunkom ekonomicznym.

Niepowodzenie w tyoh zabiegach 
kładą maszyniści na karb ignorowa­
nia przez Rząd ich postulatów, ale 
czy to tylko niechęó Rządu ? a może 
to poprostu niezdolność jego do zaję­
cia się sprawami tak naprawdę pie­
kącemu, jak byt pracowników pań­
stwowych wogóle, jak dobrobyt oby­
wateli i całość Państwa silna. Wszak 
w Sejmie czas słodko upływa naszym 
wybrańcom na wzajemnej, często try­
wialnej, polemice: ozy mamy iśó „w le­
w o" czy „w prawo". A  czy z emery­
tami lepiej, przecież Komisja mająca 
załatwić tę sprawę najbardziej naglącą 
nawet zebrać się nie potrafi! Czy nie 
cierpimy za własną lekkomyślność, 
żeśmy takich posłów w ybrali!

Biuro miejscowego Koła „Rozwoju" 
znajduje się w lokalu Kasy mieozczań- 
skiej przy ul. 3 Maja (dom W P. Ja- 
śkiewiczowej). Z  dniem 17 lipce. 1922 
zostaje tu otwarte biuro dla publicz­
ności. Godz. urzędowe ustala się na­
stępująco : 1) codziennie wieczorem 
od godz. 6 do 7 ; 2) w piątki ponadto

.yd godz. 10 do 11 przed południem. 
W  powyższych godzinach można się 
w biurze zgłaszać w sprawia przyję­
cia na członków, oraz po wszelkie 
informacje.

Wybuch prochowni na Pobitnem. W e
wtorek dn. 11 lipca o godz. 6V2 wie­
czorem silna detonacja we wschuduiej 
stronie mitsta zelektryzowała miesz­
kańców. Słupy dymu, wśród ustawicz­
nych wybuchów wzbiły się wysoko 
nad mUstom, t *k że]zewsząd moż aa było 
dojrzeć miejsce zaszłej katastrofy. Na­
boje karabinowe przypom niał sąmtnęj 
pamięci niedawno przycichło grzechoty 
karabinów maszynowych, a wśród te­
go raz za razem biły ciężkie kalibry 
pocisków, czasami tak silne, że mury 
domów trzęsły się w posadach. Tłu­
my ciekawych pobiegły w kierunku 
Wisłoka do miejsca katastrofy, wojsko 
jadnak nie dopuszczało nikogo. Stało 
się nieszczęście, a przyczyną jego miał 
być nabój, który zapalił się z nie­
wiadomej przyczyny w jednej skrzyn­
ce podczas znoszenia amunicji do ma­
gazynów. He ofiar pochłonął ten nie­
szczęśliwy wypadek, na razie bli­
żej nie da się ustalić, bo i wersje po­
dawane z ust do ust są zbyt fanta­
styczne. Z  żołnierzy na szczęście nikt 
tam śmierci podobno nie poniósł. Z  po­
bliskich pastwisk uciekali i ludzie i pa­
sące się bydło w największem przeraże­
niu. Miały zajść wypadki poranienia.

Nowe apteka p. Adama Serwaokie- 
go zosłała dn. 10 lipca otwarta przy 
ul. Zamkowej Nr. 14. Cieszymy się, 
że przybyła znowu katolicka apteka, 
tembardziej, że w tej części miasta 
była bardzo potrzebna. Przytam pu­
bliczność nie będzie musiała koniecz­
nie nawiedzać apteki przy ul. 3 Maja, 
gdzie język’ em porozumiewawczym 
między prynoypałem a pomocnikiem 
byh. często łacina, zwłaszcza gdy szło
0 taksowanie recepty dla odbioroy. 
„Multas pecunias habet" zawoła wła­
ściciel, a już sprytny farmaceuta wie­
dział, że recepta ma być dobrze po­
liczona.

Biuro sanitarne ogłasza: Za oz&s
od 2 do 3/YII zgłoszono 2 wypadki 
tyfusu plamistego. Zmarło osób 4 a to:
1 z zapalenia oskrzeli, 1 z wady serca, 
1 z niebytu żołądka, 1 z pęoŁ erzyoy
noworodka.

Praktyczny Kurs Handlowy L. Bu­
czyńskiego w Rzeszowie zakońozył na­
ukę z 78 absolwentami kursu dnia 
28 czerwca br. Do złożenia egzaminu 
w Akademji Handlowej zostało do- 
puszczcnyoh 5C osób. Egzamin odbył 
sie w Rzeszowie przed Komisją egza­
minacyjną Akademji Handlowej z Kra­
kowa, za zezwoleniem Kuratorjum 
Okr. Szk. lwowskiego. Zdało 45 osób, 
a 5 osób reprobowauo.

Mizerja tytoniowa. Czekamy na ty­
toń i ni9 możemy się doczekać, bo za­
mówienie miejscowego Urzędu tyto­
niowego aczkolwiek jeszcze w czerwcu 
przyjęte przez Warszawę dc wiado­
mości nie zostało wypełnione, mimo 
zapewnień, że natycflmiast fabryka
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samówiony towar wyśle. Tak więo 
palacze muszą z niecierpliwości bie­
gać od żydka do żydka i prosić o sprze­
dać papierosa, a tymczasem przełyka­
my ślinkę wraz z uchwalonym przez 
lewicę monopolem.

Sprawozdanie z obradZjazdu Małop. 
Tow. Ruin., który się odbył w Rzeszo­
wie dn. 8 lipoa b. r. zamieścimy w na­
stępnym numerze.

Wycieczka harcerska gimn, żeń­
skiego, która pod osobistą opieką dyr. 
prof. Jasiewicza wyjechała do W ar­
szawy, powróciła szczęśliwie po 8 dnio­
wym pobycie do Rzeszowa, zwiedziw­
szy po drodze Sandomierz, Puławy, 
Łodz i Częstoohowę. Część drogi od 
Sandomierza do Puław odbyła okrę­
tem.

Rozbrajająca lekkomyślność. Nie­
dawno ogrodzono wreszcie skwer przy 
plaou Kilińskiego, gdy już konie ogry­
zły korę z drzew. W ykopane jednak 
oegły i rumowisko wyrzucono na go­
ściniec. W ozy rozjeździły oegłę, a dziś 
tumany kurzu, dla odmiany czerwo­
nego, zapylają ulioe i domy sąsiadu­
jące. Ten s&m dowoip powtarzają aa 
Magistratem przy innych ulioaoh sa­
morzutnie właścioiele domów, zawala­
jąc gruzem ceglanym dziury na uucy, 
aby osiągnąć przynajmniej możliwe 
przejśoie. Jak tak dalej pójdzie, to na 
brak pomysłów żalić się nie będziemy 
mieli powodu.

Wystawa przemysłu artystyczno !li­
nowego W Krakowie. Towarzystwo 
„Przemysł Ludowy** w Krakowie urzą­
dza w drugiej połowie sierpnia b. r. 
w Krakowie „ystawę przemysłu arty- 
styozno-ludowego. —  Wszelkich wy­
jaśnień i informacji udziela Dyrekoja 
codziennie w biurze Towarzystwa, pl. 
św. Ducha 4, Dom Artystów od godz. 
11 do 1 przed południem i od B do 6 
po południu.

Czyja własność. Dnia 9 bm. spo­
strzegł posterunkowy policji w szyn­
ku Reioha przy ul. Matejki & wielkich 
gąsiorów spirytusu doskonałego, bo 
97 prooentowego. Właśoioiel lokalu 
nie przyznał się jednak do niego 
oświadozająo, że zostawił go sobie 
jakiś nieznajomy żydek. Spirytus, po 
który nawiasem mów ląo  „ów “ żydek 
się nie zgłosi, skonfiskowała polioja.

„Targi Wsehodnie**. —  Zastępstwo 
-Targów W sohodnlchu na zaohodnią 
Małopnlskę objęło Towar*y»»wo „Prze­
m yli Ludowy** w Krakowie, pl. św. 
Ducha 4. Dom Artysiów

Zastępstwo udzielać będzie wszel- 
kioh informacji, tyoząoyoh „Targów 
Wschodnioh**, przyjmować wpisy i u- 
działy na Członków' Spółki „Targów 
Wschodnich**^ zamówienia na miejsoa 
dla exponatow, zgłoszenia wszelkioh 
inseratów do wydawniotw i reklam 
Spółki Targów Wsohodnioh. zgłosze­
nia na mieszkania we Lwowie w oza- 
sie trwania Targów. —  Celem ułatwie­
nia wystawcom jak najliczniejszego 
wysyłani* swych wyrobow na „T»rgi 
Wschodnie** urządzoną będzie przez 
zastępstwo zbiorowa wysyłka expona-

tów pod osobistym Kierownictwem 
i reprezentaoją na miej sou, prze* Dy- 
rekoję Towarzystwa „Przemysł Lu­
dowy “ . —  W jzelkioh wyjaśnień u- 
dzieła biuro zastępstwa codziennie z 
wyjątkiem niedziel i świąt, od goaz. 
11 do 1 przed południem i od 5 do 6 
po południa w lokalu Towarzystwa 
„Przemysł Ludowy** w Krakowie, pl. 
św. Duoha 4. Dom Artystów.

Kradł skromnie. Szanowna rodzina 
niejakioh Dodolaków, żyjąo ponad stan, 
wzbudziła pode jrzenie puli oj i, która 
też, mająo już powód, urządzili, w do­
mu rewizję. Skrupulatne poszukiwania 
dały obfity materj<*ł, jak narzędzia ślu­
sarskie i stolarskie, rower, walizki, 
magnes od motoru itp. rzeozy w ilośoi 
łąoznej 61 sztuk, i ^kazało się, że 
większość tyoh przedmiotów skradł 
synek Rudolf we frbryoe stolarskiej 
Kruczkowskiego. Będąc tam zajęty 
zabierał od dłuższego czi.su pomału 
ale niezmordowanie, systematyoznie. 
Pomagał mu, alejuż w innych mioj- 
soaob, braciszek Stanisław, któremu 
udało się zbieo.

Na wsi to samo. Posterunek policji 
przytrzymał onegdaj Kat, Iwanek słu­
żącą u Anny Lis z Bratkowic, która, 
odohodząo, ohoiała pozostawić po sobie 
dozgonną pamięć i na p imiątkę za­
brała 2 kaftaniki, 2 ohustki, zegarek 
srebny z łańcuszkiem, srebrnb korony 
itp. przedmioty, które zdołano je j 
odebrać.

Litosierna. Onegda;,’ przyjcchała do 
Rzeszowa z Tyczyna Magdalena Bura 
i nie mająo gdzie przenocować krę­
ciła się po mieście. Spotkała ją. słu- 
żąoa bez zajęoia St. Brewka a wda­
wszy się z mą w rozmowę zapropono­
wała jej nocleg. Gdy się Burowa zgo­
dziła, zaprowadziła ją do stróżui W . 
Zięba przy ul. Bornardyńskiej 26, gdzie 
rzeozywiśoie użyozono jej noolegu. 
Burowa, przebudziwszy się rano, spo­
strzegła jednak brak koszuli, 3ukni, 
płaszoza, ohustki i większej gotówki, 
co, jak się okazało, zabrała przewo­
dniczka po Rzeszowie za namową 
stróżki i otwartem oknem uoiekła. Po 
przytrzymaniu zdołano je j tylko ozęśó 
rzeczy odebrać, ponieważ już podzieli­
ły się łupem ze stróżką.

Miljonowka. Przy ostatniem cią­
gnieniu wygrana padła na Nr. 8,998,081.

f  Zyórek Stanisław, mag. farmacji, 
właśoio.el drogerji zwarł po długiej 
a uciążliwej chorobie dn. 12 lipoa prze­
żywszy lat 54. Pogrzeb odbędzie się 
w piątek 14 bm. o godz. 43/4 popoL 
Zmarły oieszył się potiszeohnem po­
ważaniem dla jego prawego charakte­
ru. Jako kupieo-obywatel pozostawił 
po sobie pamięć jak najlepszą, był 
twórcą katoliokiej hurtowni kupców, 
a zarazem jej dyrektorem.

Cześć jego pamięci!

Z teki reportera.
Ponieważ 16 partyj na tak wielki* 

państwo jak Polska jesF absolutnie za 
nało, przeto aby zasłonić ubóstwo 
nasze w tym względzie i ratowao 
opinję jako naitogatszego (w kandy­
datów na posady, przyp zeoera) krajb 
na świacie, dbali o sławę naroau mę­
żowie postarali się założyć jeszos* 
dwa stronni.y.wa,

Przed niewielu miesiącami zało­
żono stronnictwo mieszozaóskie, a 
świeże stronnistwo, pierwotnie D. D. P  
(demokratyoz ua u uj a państ wc wa), wkró- 
toe jednak zmieniło nazwę, nie wie 
my, czy uzyskano przytem wymugan* 
ustawą zezwolenia, boć D. U. P.-ników 
u nas jest znaczna ilość, i opy 
uiszozono przepisaną prLwemtaks^. 
Obecnie stronniobwo brzmi piękniej 
U. N. P. A., co z łatwością przez os*' 
łą zmianę liter uskutecznić się dało, 
podobno także program w podobny 
zmieniono sposób, a przez to umozli. 
wjono przystąpienie do niego repre­
zentantów Rzeszowa w c sobaoh pp. 
Dr. Krognlskiego, Dr. Maurera, Dr. 
Różyckiego i prof. Pluty.

Ćo do Dr. Krogulskiego uważamy 
to za rzec* zupełnie naturalną, bo 
skoro dotyohozas był już we wszyst- 
kioh stronnictwach, już sama grzeoz- 
nośó nakazywała uie pominąć i tego. 
najnowszego tworka, zwłaszcza { dy 
tenże w demokratyoznośoi swojej  
zawozasu zabezpieozył sobie protekoję 
możnyoh i wysoko położonyoh sfer 
Rozumieoie Państwo ? B yć demokrata, 
a mieć poparoie nie z dołu leoz od g ó ­
ry —  to się nazywa mądra i przewi­
duj ąoa polityka! Wszystkie Maohia- 
vele, Bismarki i W itosy w kąt przed 
takim łepakiem.

Nowa ta nadworna demokracja ma 
na oelu rozbicie inteligencji na więcej

<0

BACZNOŚCI
Walizki i Torby podróżne —  Perfumy — Wody kolońskie —  
Mydła — Paaty do zębów —  Przybory toaletowe — Pończo­
chy — Rękawiczki — Skarpetki — S reiki — Chusteczki I t. p. 

■ artykuły w wielkim wyborze =====

poleca Magazyn galanteryjny

Kazimierz Salwach
1 6 -? Rzeszów, ul. Kościuszki 8.
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jeBzcze atomów, aby czerwone jedy- 
Bowładztwo mniej mając przeszkód, tern 
pewniej Polskę do upadku doprowa­
dzić mogło. Dr. Krogulski widocznie 
cot w ietizy w powietrzu, t o  ten zmysł 
^•jlepiej ma rozwinięty, ale co do in­
nych adeptów byłego D. U. P.-nika 
przynależność ich tamże bierzemy 
raczej na karb słabej orjeutacp w sto­
sunkach dzisiejszych, niż wietrzenia 
aa tsnią karjerą. Zresztą wolno w Pol­
sce, jak kto ohoe.

Odpowiedzi Redakcji.
Wesołek Filimowski (pseud). recte 

p. W. Z . Czy nie wpadło panu nigdy 
La my śl, ze anonimowe obrażanie lu- 
dzi jest gedne baciarza a nie przy- 

jnroitego człowiek*.
N A D E S Ł A N E .

W ydział Stowarzyszenia Kupców 
i Młodzieży handlowej zaprasza swych 
członków na pogrzeb ś. p. Mgr. St. A. 
Zgórka, który się odbędzie w piątek 
1A lipca b. r. o godzinie 4  4 5  po po- 
ndniu 260
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Baezntót! -  Najtańszy; popęd motoićco.

%ARSTAT7 MECHANICZNE I ODLEWNIA

K.H0GEND0RFiSB
R Z E S Z Ó W  

TOWAR NICK IEGO-369.

Przyjmujemy dr naprawy i 
przerabiamy motory benzyno­
we ropne na gaz drzewny, 
dzienny kosz! I koma siły 

10— 20 M.
Odlewy żelazne każdej wiel­
kości (miękkie) pod gwaran­
cją. — Odlewy metalowe dla 
każdej gałęzi przemysłu, dla 
p. p. rymarzy kompleta i oku­

cia do homont.

I I M l
239 Rzeszów. 3 -8

Uwadze Pod I Pando!
Dlaczego przepłacacie, kupując nie a fabryce?????

Przy naszym fabrycznym składzie różnych towarów, zefirów i płóden posiadamy wła­
sną pracownię bielizny wszelkiego rodzaju. Wyróżnia się bielizna nasza efektownem wykończa­
niem i szyje się z najlepszych materjałów. — Modełe wiedeńskie. Chcąc dać możność każdem* 
mleć tanią, dobrą i efektowną bieliznę, postanowiliśmy sprzedawać takową nietylko sklenom 
lecz i prywatnym osobom, nie mniej 3 koszul, wyeyłając takie do Innych miejscowości 
gdzie tylko znajduje się pocztowy Urząd, po cenach fabrycznych, co stanowi rórnicę 30’/ '  
w stosunku do cen sprzedażnych innych sklepów.

letnie, dzienne, „sportowe11 
dobrego zefiru kolorowe i

1) Koszule męskie,
; mankietami „
białe w najmodniejsze desenie i paseczki z 
kołnierzykami po Mk 2.950 za sztukę. Ta­
kież koBzule z oryginalnego francuzkiego 
zefiru z kołnierzykami po Mk 4 200.
Koszule nocki) męskie (modne) dekoltowane 
z dobregc maóepolainu po Mk 3.600 1 3.800 
za sztukę.

3) Kalesony męskie z żyrardowskiej dymki we 
wszystkiih rozmiarach po Mk 2.200, gatu­
nek wyższy po Mk 2.5C0.
Koszule męskie kolorowe cienkie trykotowe

2)

4)
dla każdej pory roku systemu „Joegera11 po 

) lakież kalesony po Mk 3.500.

8) Chusterzkl białe do nosa z szwajcarskiej we­
by : męskie po Mk 4.500 i 5.800 — damskie 
po Mk 3.500 — i 4.500 za tuzin.

9) Skarpetki męskie wysokiego gatunku nad­
zwyczaj trwałe czarne i kolorowe po Ml 
5.000 i 7 .1.00 i 9.000 za tuzin.

10) Pońc-othy damskie we wszystkich kolorach 
po Mk 8.000 — 10.000 i 15.000 za tuzin.

11) Prześcieradła (2 metry długości) szerokości 
naturalnej w dobr-m gatunku po Mk 3.200 
i S.500.

12) Obrusy białe wysokiego gatunku na 6 osób 
po Mk 3.750.

13) Ręczniki białe eryrób waflowy bardzo trwałe 
w praniu po M k  8 050.

14) Kołniei tyki pikowe męskie zagraniczne 
ostatnicŁ fasonów po Mk 250 z» sztukę.

15) UbranKk dziecinne trykotowe kompletne (spo­
denki i bluzki) wszystkich kolorów po Mk 
2.500. (Przy zamówieniach należy podać 
wiek dziecka).

S L r a i f 7 i n t in  tymcz.zaświadczenie demob.
" •  A U /  U li U i kartę odroczenia na 1 rokna 

®axwisko Jan Nulmek, ur. r. 1901 w Chmieluiku, 
Puw. Rzeszów i tamże zamieszkały Dokument 
ten unieważnia Bię. 279

/ i l l l h i n n n  dokumenta wojskowe na naz- 
r  iuqq wisar Kazalskl Ludwik, ur. w

• 099 w Ropczycach pow. Ropczyce zam. 
“ A zo w ie . Dokument ten unieważnia się. 278

Mk 2.800
5) Koszule damskie dzienne i no n i zagraniczne 

z koronkami i wstawkami po Mk 3.200.
6) Reformy damskie białe, czarne i kolorowe po 

Mk 1.200 za sztukę.
7) Spódniczki (halki) białe batystowe z koron­

kami po Mk 3.000 — i 4.000.
Przy zamówieniach na koszule męskie prosimy o podanie numeru kołnierzyka.
Z r przj«vłkę 1 opakowanie dolicza się Mk 800 niezależnie od sumy zamówionej. Zamó­

wienia wysyłamy natychmiast (nawet bez zadatku). Zamówienia pro»imy adresować:

a J s  Warszawskie) Spółki Manufakturowej
1—4 WARSZAWA, ul. Jasna Nr: 18—20 (Tel. 243—80 I 1771—28). 275

Za naszą bieliznę otrzymujemy codziennie wiele podziękowań od naszych klientów 
Przyjtzdnych do Warszawy prosimy o łaskawe odwiedzanie nas.
uwaga. Kupującym u uas dajemy następujące g w a m eje : w razie nieodpowiednioasi to­

waru przyjmujemy takowy z powrotem i zwracamy pieniądze w p ra ec ją gu ^ ^ ^ u n__

murowane
nowe, s

najbpszem urządzeniem wewnętrznem, ogrouem 
i studnią stosowne dla urzędników i kolę arzy — 
w bliskości Seminarjum i Gimnazjum II  — do 
sprzedania w Staroniwie donej tuż przj stacji 
273 kolejowej. 1—7

Bliższa wiadomość Michał Steu, Staronlwa.

Udzielam lekcyj języka an-
m o l c l f i o n n  * uczę w krótkim czasie bie-
y i c i d l l i r y u  g)e i popraw nie m ów ić. W ia­
domość ulha Zamk )w° 13 I piętro naprzeciw- 
2— 2 sklepu p. Kucharskiego. 267

Dwa domy parterowe

Dla właścicieli ziemskich.
Zdolny, obeznany z zarządem wielkiego ma- /  lU b lO t l l ł  
jątku, rolnik, ze studiami, kawaler inoze  objąć a  . . _
zaraz posadę rządcy. Poleca Redakcja, do któ­
rej należy ewentualnjc zgłosić zapotrzebowanie.

1 —  1

portfel z dokumentami woj- 
skowemi i kartą przemy słoną 

na nazwisko B*iu Mendel,ur. w r. 1991 w Kra- 
snem i tamże zamieszkaiy. Dokumenta te u- 
nieważnia się. Znalazca otrzyma nagród ». 274
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DRUKARNIA M. GOLDBERGA
przeniesioną została na ul. Bernardyńską 2 (dom W P . Hofstadtera obok firmy „K . Rogowski“ ).

Stanisław Serwa (Podpromie)
posiada na składzie wózki jasionowe polskiego typu, solidnie budowane, 

po cenach konkurencyjnych.
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S T Ó J !
DAMSKA
SUKNIA SZEWIOTOWA i  y l k o

v jii.
C Z Y T A J !

5.600
Zgubiono

Wysyłamy wprost z fabryki piękna damską szewiotową suknię ostatniej mody w najlepszym 
gatunku, hartowaną podług najnowszych wzorów, nadającą się ns każdą figur' w kolort eh : 
czarny, granat, śliw ko ..7 , zielon/, bronzowy. kowerkot, popielaty,

dokumenta wojskowe, wysta­
wione na nazwisko Waltoś A* - 

drzej, ur. w r. 1890, w Rudnej wielkiej, p^w. 
rtzeszów, zamieszkały w Rudnej malej. D o­
kument ten unieważnia się. 277

zwolnienia wydanąprzeL 
p. p na nazwisko Paśki

szerokość 17 > c/m. tylko Mk. 5.600. 
szerokość 205 c/m. tylko Mk. 6.100. |

Nadzwyczajna Okazja.

Zgubiono
Jortf starszy szeregowiec, ur. w r. 1895 
Hermanowej puw. Rzeszów i tamże zamieszka­
ły. Dokumeui ten unieważnia się. 271

NA LATO. Zgubiono E S I i / Ł S  ”“•£

5 .4 0 0

Aby dać możność Sz. Paniom zaopatrzyć się w piękne haftowane biaio bluzki szwajcar- 
carskle firmy J. Lreksl & C l w Szwajcarjf, postanowiliśmy otrzymany traueport sprzedać po na­
stępujących konkurencyjnych cenach:
B L U ZK A  BIAŁA 0 7  W  A  l f  A D C U  A  pięknie haftowana z klapami 
M A R K IZ E T O W A  O Z z  W  A d  U s l . r i .O f Y  A  tylko Mk.

1aut7vstow“  s z w a jc a r s k a  * “ • ^ irfc amml 4.400
B F Z  R Y Z Y K A !  B E Z  K Y Z Y l t A !

Zamówiony towar wysyłamy na naszą odpowiedzialność, a w razie o ile takowy się nie 
podoba, zwracamy natychmiast pieniądze w całości.

Ża opakowanie i przesyłkę dolicza się Mkp. 500 — niezależnie od ilości sztuk. Wysyłka 
towaru bez zadatku, płaci się przy odbiorze zamówienia.

UWAOA Koopi ratywom, Kółkom roluiczym i Stowarzyszeniom specjalne warunki. 
Zamówienia I wszelką korespondencję prosimy adresować:

mistr: 2 p. s. k., u odzony w r. 1897 w Zgło- 
bniu i tamże zamieszkały. Dokument tern 
uniewi-żni a się. 276

KTO SPRÓBOW AŁ H  
M  T€ML PRZEKONA! SIE 

i i  NAJLEPSZA
^ ! ^ ^ 4 PA5TADoOBUW,A
SfS isn -M A ir.'-
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ZĄDAC WSZĘDZIE
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Reklama jest dźwignią handlu i przemysłu.
Przedstawiciel dla MałopolsKi 

Jakob Verstandig, Dom handlowy 
Rzeszów, ulica Zamkowa I. 6. 148

Piano redafoje Komitet. Odpowiedmulny Redaktor F-anoiaaek Stąikiewio*. — Z dra karni J. A. Pelara w Rzewowi«>


